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m ądrą i serd jczną opiekę pani Russanowskiej. W  li­
stopadzie 1930 r. odbyły się rekolekcje całej sodalicji, 
dawane przez O. Morawskiego, poczem 9-go listopada 
odbyło się- ogólne zebranie, na którem prezydentką 
obrana została dotychasasowa wee-prez&dentka, p. An- 
tomija Gutowska.

WjSodalicja n a sz a B /rS  obecriie,j3&,\ sodalisek i 2 Qs- 
ptrantki. Śmierć zabrała z, paszego grona pięć pan — 
Matka Nafswięts^ar w ybrała dla siebie pięć najpiękniej- 

dusz: ś. p. M arję Rostworowską z Kębła i ma- 
■ •tkę jej Annój Bręśinę, — potem ś. p. Marję ./Kocha- 

nowsjćą i jej córkajffZofję Zenabrzuską, a nakoniec 
naszą prezydentkę .Aleksandrę RiiśsanćKyliką. Za spo ­
kój tych wyjątkowych dusz m odlimy się co miesiąc, 
parę rązy do roku 'ofiarujemy Msze sfon, a pamięci 
O. Haduclia poświęcamy zawsze Październikow ą 
Ms/.ę św. i Zebranie, na którem odczytujemy z dzieł 
Jego najpotrzebniejsze dla l^as ustępy. O puściło naszą 
Sodalicję przenosząc się w inne strony^ i do innych 
Sodalicyj pań osiem. W  chVili, gdy Sodalicja nasza 
by ła najliczniejsza —  dla ulatwięjfia urządzenia w dw o­
rach wiejskich rekolekcyj zamkniętych, rozdzieloną 

ijjgoąjaiła na b - f f l i t a l j  R ussanR gbiej na dwie części: 
.Puławalę.o-Janowską i Lubelsko-Eaniojską. Jakoż r a j j .  
1928 odbyły się rekolekcje jedne w Radlinie u p. Bodu- 

fszyńskiej, d rugie w M eł& ra u p. Rulikowskiej, obie 
prow adzone przez O. Piechockiego, ówc/.esnego Mo­
deratora. Zebrania miesięczne hgbu ckęści odbywały 
się w spólni®  w H ublinie. Prezydentka i M odśrator 
byli dla obu części wspólni, tylko wiceprezydentkę 
każda miała odrębną. W ydział b \ł  łącznym Jednakże 
z pow odu w yborów  i w r 1929 i E 7 1ŚE0 rekolekcje 
i zebrania ogólne odbyły się w Lublinie. (Obecnie 
w arunki życiowe wyłoniły u.owy podział: Sodaliski
Zamojskie, ktdrych jest tylko cztery, mając w okolicy 
kilka dawnych klasztornych sodalisek, ptretanejm y j t (- 
rozproszone dusze JarzyciaigiTąć; — chsacjw  tein zbo­
żne®  dziele d o p o m ó c  ustanpiwilyśm\j|tairi rodzaj filii 
nąszej.-* Mr. Szeptycka została w.ice-pigęwodniczącą 
i ipier,ws'ze jużBzęl^r.inie dało doskonałe rezultaty 
O. Rostworowski, który na ty£h n kolekcjach i ze­
braniu zasfepowal 0 jc a  Smodlibowskiego, zacljesił 
zgrom adzenie i K in o w y ch  Sodalisek przyłączyło się 
do naszyci1- Z radością przejęłyśm y tę wiadomość, 
utw^zy* to zapewne no"vja Sodalicję Zamojską., Sku­
tkiem czego nie będzie się już może tiR b a  rozdzielać 
n a s® , w której panują - tak ^sęrrteczne stosunki sio­
strzane, że ą*j-żajlem prawdziwym przyjm ujemy każdy 
podział i każcB rozstanie. Ojciec H aduch wszczepił 
w nas te uczucia, ldóratfpodtrzym ywala p. Russanow- 
ska-, swoją serdecznością tak; że czujemy isłę jedną 
rodziną i staramy się wedle słów św- Jana >:,aby, któ­
ry miłuje jSoga, rnilował i brata sweg'ó«.

Jan ina  W olłodkowa.

Wspomnienie pośmiertne.
Ś. p. O. W ładysław  Jank iew icz T. J.
Ja k o  Przełożony małopolskiej a po tem  i w ielkopolsko 

mazov.leokiej Prowincji U J .  Jezu i tów  odnosił się ś. p. 
O. W ładyaław Jank iew icz  bardzo życzliwie do Związku 
Sodalicyj Pań W iejskich, owszem jego pióra jest 
:J „Dworze Marji” a r ty k u ł :  Czy nie za w ie le ?  (Dwór 
Marji, maj 1929). Należy się mu w ię cR ih o ć  drobna 
w zm ian ka  w naszem  piśmie jako  dowód wdzięczności 
oraz jako zachęta  do modlitw Sodalisek za jego duszę.

Ś. p. O. W ładysław  Jank iew icz  pochodził ze S tan ią  
tek  pod K rakowem , gdzie urodził się w 1883 r. Nauki 
g 1 nnazja lne  pob ie ra ł  w Zakładzie  Chyrowskim. Do n o ­
wicjatu  0 0 .  Jezu itów  w stąpił w S tare jw si w 1898. Po 
zakonnych  s tud jach  filozoficznych i teologicznych wy- 
święcóuy w r. 1911 na k ap łan a  był przez szereg la t  
profesorem  filozofji w Kolegjum nowo-sądeckiem, p o ­
magając przytem  chętn ie  na ambonie i w konfesjonale . 
W r. 19Ż1 objął u rząd Mistrza nowicjuszów w Kaliszu. 
Od r. 1923 sp raw ow ał urząd S ek re ta rza  Prowincji 
w Krakowie. \V r. 1 ifSh został tam że W iceprowincjałem, 
po tem  od r. 1926 P row incja łem  małopolskim, a od 192b 
wielkopolskim z siedzibą w Warszawie. Po u tw orzeniu  
zakonne j asys tencji s łowiańskiej ,  na k tó rą  sk łada ją  się 
dwie prow incje  polskie, czecho-słowacka i jugos łow iań­
ska  pow oła ł  go N: O. G enera ł  Ledóchowsku na  k ie row ­
n ik a  tej asys tencji  do Rzymu. Choroba opóźniła  jego 
wyjazd do Wiecznego Miasta. Ciężka operacja  p os taw iła  
go o tyle na  nogi, że wyjechał do Rzymu, ale już po 
p a ru  m iesiącach odnowił się r a k  żołądka, k tó ry  go 
przyprawił o śmierć w dniu  Ofiarowania N. Marji Panny 
w św iątyni,  21 l is topada  1930.

Śmierć jego p rzedw czesną  odczuło boleśnie prócz 
Zakonu 0 0 .  Jezuitów7 także  Zgromadzenie SS. S łużebni­

c z e k  Btarowiejskicb, k tó ry ch  Przełożona G enera lna  jes t  
rodzoną s ios trą  zmarłego. W żałobie obu Zgromadzeń 
bierze udział również nasz  Związek, doznający zawsze 
z ich s trony  dużo życzliwości i współpracy.

Komunikaty Sekretarjatu.
1. Myślimy już o tegorocznym  czerwcowym Zjeździe 

Pań P re zy d e n te k ;  przeprow adza  się odnośną  k o re s p o n ­
dencję i czyni odpow iednie  przygotowania. Szczegóły 
poda majowy Dwór Marji.

2. Ośmielamy się zwrócić uw agę Zarządów Śtjdalicyj 
n a  32 s t ro n ę  styczniowego Sodalisa i prosimy o uw zglę­
dnienie życżąń Redakcji słusznych  i po trzebnych dla 
organizacyjnego ruch u  sodalicyjnego w Polsce.

3. Na prośby Zgrom adzenia  XX. Michaelitów, u k tó ­
rych druku jem y „Dwór Marji“, załączamy do n in ie j­
szego n um eru  ulotkę: „W ołanie  o r a tu n e k  i pomoc dla 
Z ak ładu  sierót w Paw likow icach pod W ieliczką”. Kto 
w obecnych t ru d n y c h  w a run kach  finansow ych umie 
podać k u b e k  zimnej wody opuszczonej sierocie, n a  tym  
spe łn ią  się na pewno słowa Jezusowe : „Dajcie, a da 
nem w am  będzie",

4. Redakcja  „Dworu Marji” otworzyłaoy chętn ie  ru  
b r y k ę : „Listów do R edakc ji”, w k tó ry ch  s taw ianoby  
zapy tan ia  z zakresu  życia i prac  soualicyjnycb na wsi 
oraz podaw anoby opisy bezpośrednich  w rażeń  z u ro ­
czystości sodalicyjnych, n. p. reso lekcyj ,  przyjęć do So­
dalicji, odwiedzin dostojn ików  kościelnych, zebrań  
z w ybitnym  udzia łem  Sodalisek i t. d. Listy z opisami 
zdarzeń pow inny  przechodzić przez ręce miejscowego 
Zarządu Sodalicyjnego.

5. S tw ierdzam y coraz w iększe  za in teresow anie  się 
P ań  Dworem Marji, objawiające się w “ adsy łan iu  a r ty ­
ku łów  i p ren u m era ty  oraz prosimy o dalsze popieran ie  
naszych  wysiłków. S z c z e r z e  oddany Sekre łar ja ł .

W ydawca : Związek Sodalicyj M ar jańsk ich  P ań  Wiejskich, K raków , S iem iradzkiego 20. 
D ru k arn ia  „Powściągliwość i P ra c a ” w K rakow ie .


